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 Wiqdomiości historyczne otaie- 


mnym Trybunale; wolnych Sgaile 


grę N 
A 


Początek od'iczasu Karola FF ielkiego. 


je się iż przydawani oni:byli do kommisa.| 
„ży: Cesarskich;y którzy - corocznie a” nawet 


Mi mógł zanosić zażalenia ma rządeów pro“ 
Wihcyów i innych znakomitszych wr zędników s 


| à oraz przedstawiać i wyiaśniać im sprawy » 


Których roztrzygnienie zależało od- Monar 
chy, a: gdy zwyczaynóm : władzom rządowóm 


l mie było wolno surowiéy- karać tak karą pie* 
, Niężną , Kommissacze ci sądzili ostatecznie 


wszystkie: prawie sprawy, {sami mieli tylka 


. prawo w imieniu. Cesarskięm waznączać kary 


cielesne. Š 
S Kommissya ta odbywała swoie czynnó- 
ści publicznie i taiemnie. Cząrńo - xięztwo 


i ksadzież kościelńa policzone: były za zbro- 


mierze czynić śledztwa potaiemnie,.i dla te- 


dnie nieodpuszczone; „potrzeba więc było'w tey 


' go ieżeli pierwsze trybunałutego' posiedzenia 


odbywały się publicznie, do niektórech innech 


idna obca osoba przyposzozaną nie była, 


Gdy Kommissarze ci niemogli. nigdy 


tiągię zostawać na iednem mieyseu, dał<ze 
więc prowadzenie sprawy odbywało się spo- 
Sabem następującym. Wybierane «z każdego 


| dziowie. 
„la FV. był naczelnikiem Kommisarzy, był 
«oraz i naczelnikiem Trybunału VV olnego. 


i DŻ, ple da adi 
É REI ERRE SBĘDBCO GG: 


powiatu dyjie znane z ucztiwości osoby, a' czę» 
sto iwięcćy. Po złożonćy przysiędze bada. 
li oskarżonych ina mocy zdanego przez mch 
raportu następował wyrok estateczny. Pos 
wiemy późniey iak wiełkiem było staraniem 


| taić przed ludem" przysięgłych imiona ażee 
Szczególny ten "Trybunał wywodzi: swóy 
Zda- 


by: się ieh- nie strzeżono. — Z -tego'powos, 


„du wszyscy prawie żyli w obawie, i brat 
, częstokroć bratu nie śmiał: powierzyć swey 
-Łaieminicy: - 

Pczęściey krdy obieżdzali:' Każdy przed nie |. 


Ktoby tylko chciał. porównywać pomies 


-niong Kommissyę przez Karóla PY ielkiego 
"ustanowioną; z Trybunałem taiemnym późnićy 
- postanowionym, znalazłby zapewne pomiędzy 
dwoma temi urządzeniami wielkie t. podobu 
$ stwo. 


Posiedzenia Trybimału taiemnego nazye ` 


„wały się. Frey -dinge — ( rzecz wolna J= 
.mieysce posiedzeń Trybunał PY olny, Komimise 
‘sarge Hrabiowie IF olni aPczysięgli PY olni Sge 


Xiążę Saski który za czasów Karó. 


Sądzono w tym nowym Trybunale, 


wszystkie zbrodnie, przyymowano zaskarzee 
‘nia natych, którzy nie chcieli stanąć przed Sęe 
ldziami właściwemi; nakoniec tak iak w Trye 
„bunałe dawnym odbywano posiedzenia publi« 
„czne; pomimo zaś tego inne były pótaiemne, 


na którech maradzono się o znakomitszych 
sprawach — 2 kąd poszło nazwisko. Trybu» 
natu Taiemnego. 


Lud nieznął FF olnych Sędziów, a ci o 


awa z. € 
bowiązani byłi-przysięgą nayokropnieyszą do 
mydania własnego oyca, matki, brata, sio- 
stry krewnego lub przyiacieła , ieżeliby: z 
'nich który dopuścił się iakowego występku 
lub zbrodni, która do Trybunału T'aiemnego 
doniesiona bydź-była -powiona. -- 
(Dokończenie nastąpi). 


| SĘ: > 
Torysi Whigs. 
` - t i 
A Przy ezęstyçh wzmiankach o Torys i 
Whigs wtegoczesnych wypadkach Angielskich, 
Mie odizeczy będzie bliższe obznaiamienie się 
z, począłkowem źródłem tych nazwisk, tū- 


dzież z stronnikami, którym te nazwiska: 


„nadano. — Nayprzód, - 
ry w landzkim ięzyku dzikoluda, rozbóy- 
“nika; whig zas przed Taty zwał się” małeń- 
ki niski kapeluszyk. "Trudńo dóyść, iakim 
sposobem i kiedy zaczęto pewnym stronńikom 
w Anglii nadawać przezwiska: ( nicknames ) 
czyli, kiedy one zaczeły się stawać, chłabne- 
(mi, bo pewnie nastały przypadkowo i z wòl- 
ga a właśnie tak waieły swóy. początek, fak 
poźnićy, to lest w teraźułeyszych ` czasach 
nazwiska Geusów, Sanskułotrów, Radykali- 
stów, Liberalistów, Mibbonnów, Reforma- 
torów i t. d. SŚronnictwa zaś same, które 
nayprzód w historyi Angielskićy temi przez- 
owiskami nazywano, zaczeły się dopiero pod 
„panowaniem Jakuba Igo, który będąc rođo- 
-witym Szkotem, i maiąc o prawie dziedzi 
| czemia tronu Królów, a.oraz o ich władzy 
_ przesadzone wyobrażenia, nie zgadzał się 
"i waśnił z wielką ezęścią narodu Angielskie- 


go, maiącego ieszcze w żywey pamięci swo- 


body, których pod Elżbietą używał, Za pa- 
nowania syna iego Karola Igo działo się ie» 


znaczy słowo to- 


18- ) Fi ab 


” << 
szcze gorzey. W woynia dęmowey , które 
między nim a Parlamentem była wybuchła» . 

„stronnicy parlamentu i narodu przezwali stron” f 
ników królewskich; dwór, magnatów tudzież, 
rodziny posiadaiące wielkie urzędy koronne | 
Tories czyli Toris, Ci zaś zamia% urażenia 
się o te nowo nadane przezyiska, trzymali 16 
za zaszczytne. U nich to ( mawiał Swift ) | 
snaczy Tory, stronników dawney konstytu" 
cyii apostolsko- An gielskich ustaw kościelnych 
różniącą ich od Rrzeczpospolityzmy i pres” 
biteryzmu, "U ich zaś przeciwników znaczyło 
to przezwisko Tory, kupy rozbóynicze Irland- 
skie i nadali ie w tym zamiarze , aby wy” 
tknąć obwinienie Króla, iż zdawał się, wszczć” 
temu podówczas powstaniu Irladczyków a 188% 
samem buntowvikóm i łotrom potaiemni® 
sprzyiać. Za tő też stronniey:krotewsty prze” 
zwali ich nazwiskiem Whig ( biały kapelusz) 
a to dla ożńaczenia ich związku ze Skotan» 
szczególnie zaś w zamiarze wskazania stro” 
ników purytańskich w Szkocyi, którzy SE 
ubiorem podobnych kapehiszów: wyszczegłł” 
(niali' (równie iak teraz Reformatory i Radikt” 
lisci ) i uż za panowania Fakuba 1 zbroymi + 
byli powstali. Jednakże wtenczas wkrólcć - 
obadwa te nazwiska ustały, a ma ich miej”, 
sce mastąpiły fówe podczas rewalucyi 75 - 
Kromwella. Po powrocie Karola Il. do KB 
glii i pó iego wstąpienia na tron, nazwisk | 
Torys i Whigs na nowo” wydobyto i daż 5% 
wtenczas stały ważnemi i wiele anaęzącć 

wyrazami, nayprzód użyto ich w r. 1768. W 
czasie spisku na Króla o który Katolików © 

|wińiono. -2 Tych, którzy ten spisek uż 
za zmyślony, lab też za fraszkę uiai 
nazwano Torys Ci zaś, którzy go»vza istną” 
cy uważali, otrzymali nazwisko Whigs: © 
Z czasem ustało w prawdzie z temi nazwiska” 
połączone! nieiako zaburzenie ; jednakże pr” } 
zwiska te istronictwa (tojest stronnictwa dv 

ru i narodu, Ministrów i opozycyine ) aisy" 


F: iag) 


s | czę á 
imówały się aż do czasu panowania Ierzego 
li. chociaż imiona poszły w zapomnienie, a- 
toli różnęść zasad ciągle istniała, i okazy- 


> wała się bezprzestannie w zamiarach tyczą- | 
gych, się Kościoła lub rządu. Toryści wska 

Wd zywali potrzebę rządu kościelnego przez Bi. 
skupów. Whigsy zaś byłi za równością wszyst- | 
kich Xięży w szczególności, podaiąc za Śro- 


dek do .tego wniosku Konsystórze, które spra- 
wami Kościelnemi trudnićby się mogły. W 
zamiarach rządowych w tem się różnili: To- 


Tyści skrupułatnieysi,. przypisywali królowi | 
© władzą początkową od Boga nadaną i pra- 


© Wo nie zaprzeczone da dziedziczenia tronu, 
_ wymagaiąc od poddanych nieograniczonego po- 
/ słuszeństwa, przeciwnie zaś Whigsy uważaią 


fe władzę królewską dopiero aż za zezwołeniem 
narodu bydź ustałoną i sądzą, iż wolno iest 
Króla nadużywaiącego władzy z tronu strącić, 
"a nawet ieżeliby okoliczności tego wyma- 
"gały i rodzinę iego od następstwa wyłączyć, 
“na tem tò naywiększa różność zasad opiera 
i się; umiarkowani Torysy i'Whigsy zgadzają 
 - Się wzsiemnie z sobą i iuż widziano W An- 
glii minist ryia złożone z obudwóch tych 
|. ftronictw ktore w Pailamentach iuż dla 
5 * samey tychże zgromadzeń własności z tem 
/_ jedynie wyłączeniem znaydować się muszą, 
i Biskupi , urzędnicy krółewscy, i nowi Pa- 
| „Towie, koniecznie do Torysów należeć po- 
winni. 
f pausean AREWY EAP REY 
III. 
Skutek nieprzezorności. 
( Zdarzenie prawdziwe ), 


ZSZ ZZ 


ę Podczas zwołania deputowanych do Pa- 
ryża dla obchodn rocznicy wzięcia Bastylii i 


roku 1790 Sierpnia dnia 15g0 pewny depu- 
towany, młodzieniec ledwo mający lat dwa- 
dzieścia po północy powracał z biesiady do 
+omu. 
stoynie ubraną kobietę, która siedzące na ma. 
łym słupku, iakie za zwyczay bywaią przy 


W iednym zakręcie postrzega przy 


bramach, głośno płakała marzekaiąc na 


los nieprzyiaźny. = Młody człowiek idące 


za pierwszym poruszeniem -swego serca, 
rozkazuiącego mu pospieszać na ratunek nie- 
szęzęśliwych a zwłaszcza płci słabey, natych- 
miast zbliżył się do stroskaney niewiasty, o- 
faruiąc swoją pomoc iusługi. Dama którey. 
twarzy w ciemności: młody człowiek niemógł 
rozpoznąć, przyjemnym głosem dziękowała 
mu za dobrowolne poświęcenie się, dodaiąc 
ił nic mie żąda od niego, jak tylko żeby 
był łaskaw, pomógł ićy znaleść stancyą de 
którey żadną miarą trafić nie może, będąc 
niedawno zamieszkałą w.Paryżu; opowiedzia: 
ła mu przy tem: że będąc uiedney przyja. 
<iołki ma wieczerzy, odmówiła kilku kawa 
lóromi, którzy się ofiarowali iey przewodni. 
czyć, spódziewaiąc dostać remizę, lecz zâ- 
błąkawszy się w krętych uliczkach , zostaie te- 
raz w naywiększey obawie. Grzeczny młge 
dzieniec podał rękę damie i natychmiast pe- 
szli szukać miesżkania, które nie tak łatwem 
było, .do znalezienia, ponieważ dama aapo- 
miniała nazwisko ulicy. Wkrótce przy Świe. 
tle latarni, postrzegł młody człowiek iż-da- 
ma którą miał szczęście prowadzić, była nad- 
zwyczayney piękności, i w samym kwiecie 
rnłodości. Rozmowy ićy okazywały dowcip, 
dobre wychowanie i zdrowy rozsądek, ubior 
oznaczał dostatek; młodzieniec ledwo się posia: 
dał z ukontentowania, nagadał icy. mnóstwo 
grzeczności, oświadczając śmiało: iż te zdarze« 
nie na wieki zostanie wyrytym w iego sercu 
Dama zachowała skromne: mile 


į pamięci. 
porywcze oświadczenie rodzą. 


czenie , na to 


"kaiąc się tu iowdzie więcey godziny,. po. 
znała dem swóy:, i dziękuiąc grzecznemu: swe- | 
. mu przewoduikowi, prosi go weyść do po- 


" ciła kłącze, Powziąwszy nieiakąś wątpli- 


Męzczyzna, Słachay niegodziwa, gdy.i dnia 


pod nogą, sięga ręką pod łóżko i dotyka— 


( 20% ). 


ośy się miłości, zwracała rozmowę. na inne 
materyc, okazuiąc dobry ton , znaiomość świa- 
ta i nieskazitelność vbyczaiów, W. końcu błą- 


koiów, mówiąc, że bardzo.byłoby z ićy stro- 
ny niegrzecznie, gdyby odmówiła: spoczyn- 
ku ma -krótką chwilę temu, który poniósł 
dla miey tak. wielkie trudy. 


schody ,  uskarzała się: na» 


swych ludzi ,! 


iż zaniedbali utrzymać światła da ićy po-| - 


wrota, tym czasem weszli do pokoiów, gdzie. 
było także ciemno iak: na schodach. - Wtedy; 
dama ieszcze bardziey narzekaiąc na- ospa< 
łość-służącey, prosi młodzieńca zaczekać, na 
moment, oświadczając iż idzie poszukać i roze 
„budzić ludzi ;. wychodząc przymknęła drzwi , 
i młodemu człowiekowi zdało się że. zakrę- 


wość., zaczyna. omackiem. szukać wyyścia , 
i zbliżając. się do łóżka czuie . mały opór 


zimny trup we krwi zbreczeny! W okrop-. 
nym strachu i rozpaczy dopada do drzwi, i 
matężaląc siły, odrywa zamek na. szczęście 
słabo osadzony, wybiega na korytarz i gdy 
iuż ma schodzić ze schodów ,_ słyszy. rozma- 
wiaiące osoby na dole, które iuż wstępowa- 
ły na górę. Przestraszony młodzieniec przy. 
tulił się do ściany, utrzymał oddech; żeby 
nie bydź postrzeżonym, i słyszy: następną. ro- 
zmowę. między kobietą którą wprowadził, a 
niemaiomym męszczyzną. 


dzisieyszego dostawi;z mnie podobną zdo- 
bycz, iak tych dwóch hołyszów których 
zam ordowąłem we. dwóch praeszłych wie- 
czorach, to skończę 'na tém že ci sa- 
méy skrece głowę, żebyś nie nadużywa- 


.. Wobodząc naif. 


ła moićy ku tobie powolności i lepiey.|- 


umiała poznawać ptaszków, których ła» 
wisz w twe sidła, 


Kobieta. Wierzaymi, że młodzieniec które» 
` gom dzisiay przyprowadziła, wynagrodzi: 
nas za dwóch przeszłych. 
Bogatego negocianta i niedawno przyby* 

ły z Lugdunu do Paryża. Bardzo suto” 
ubrany i-żcby nawet nie miał przy 86% 
bie pieniędzy, pierścienie i dwa zegarki, 
zaspokoią ciebie na. dżisiay: 22 


Przemówiwszy te słowa odeszli. W tenczał 


„nieszczęśliwy młodzieniee , dowiedziawszy się 


o łosie: który go czekai, wybiega bez płe- 


„mięci: ne ulicę i przebiegłszy kilkaset kr0e 
sków, z wysilenia. i ze: zbytkn: gwałtownych - 
|poruszeń, pada bez zmysłów. Na szczęście” 
-właśnie w tę porę przechodzący patrol, zá“ 
„niosł<go na ratusz gdzie za pomocą lekarzy 
„przywrocony został de, życia, Natychmiast 
zz rana. wziąwszy z sobą oddział żandarmów” 
idzie szukać mieysca; gdzie. okrałna. syrena 
chciała ga zgładzić ze świata, lecz ciągłó =. 


szukaiąc przez kilkanaście dni, nie mógł 


dobranych wyrazów, żeby mógł się saymo* 
wać położeniem mieysca; wychodząę zaś s“ 


więć szukanie i ścisłe badania policyi zost 


czaynym ub lepszym papierze dostać mor 
ina w kantorze Gazcty Korrespondenti. 


ł 


Rozmaitości osobno oprawnygf na zwy” 


Test: to sym 


. przypomnieć sobie. domu i mieszkania w któ» 
"rym go potkał tak ekrepny przypadek. Idąc" 
razem z kobietą nadio był zaięty. pięknością . 
*<zwodzicielki , swoią miłoscią i wyszukaniem 


strach- odebrał m»r wszelką przytomność; tak 


ły bezskutku i zbrodńiarze na ten raz uszłó 
, sprawiedliwey kary. 
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